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Przym us służby w ojskiej 
w  późnym  cesarstw ie  rzym skim

P rzym us służby wojskowej był jednym  z elem entów  ch arak teryzu jących  
wojskowość rzy m sk ą  od początków  jej is tn ien ia . D ilectus, w erb u n ek  p rzy ­
m usow y obejm ujący w szystk ich  obyw ateli zdolnych do służby, obowiązywał 
przez cały okres rep u b lik ań sk i, ko rzysta li z niego tak że  rzym scy cesarze. 
Jed n ak że , o ile w okresie rep u b lik ań sk im  dilectus  pozostaw ał głównym  
narzędziem  służącym  form ow aniu  now ych legionów i u zu p e łn ian iu  s ta n u  
osobowego ju ż  istn iejących, to re fo rm a m aria ń sk a , k ład ąca  podw aliny pod 
arm ię  zawodową, o p iera jącą  się n a  ochotniczym  zaciągu, podw ażyła sens 
jego stosow ania. W okresie wczesnego cesa rs tw a  rzym skiego pow szechną 
reg u łą  s ta ł się zaciąg  oparty  n a  ochotn ikach  (vo luntarii), n a to m ias t do 
dilectus  uciekano się rzadko  i zazwyczaj tylko w chw ilach najwyższego 
za g ro żen ia1 . O chotniczy zaciąg  rek ru tó w  był je d n ą  z cech now oczesnej, 
zreform ow anej a rm ii rzym skiej.

J e d n a k  w IV w ieku  n.e. cesarze rzym scy powrócili do idei przym usow e­
go poboru przeprow adzanego n a  m asow ą skalę. D rogą licznych regulacji 
p raw nych  zm uszano obyw ateli albo do służby wojskowej, albo do d o starcza­
n ia  a rm ii odpowiedniej ilości rekrutów . M imo iż pod w zględem  technicznym  
is tn ia ła  różnica pom iędzy klasycznym  dilectus  a  m etodam i stosow anym i 
przez w ładze D om inatu , w efekcie podejm ow ane w IV w ieku  d z ia łan ia

1 N p. w ro k u  9 n .e ., czyli po b itw ie  w L esie T eu tobursk im . Z drug iej s tro n y  P.A. B ru n t 
u w aża , że w ładze rzy m sk ie  n ie  z rezygnow ały  z d ilec tu s  t a k  dalece, ja k  zwykło się przyjm o­
wać w nau ce . P rz y tac za  dowody n a  to, że pew nych reg ionach  był on w ciąż p rzep ro w ad zan y
i u zu p e łn ia ł ochotniczy zac iąg  -  por P.A. Brunt., C onscrip tion  a n d  Volunteering in  the R o m a n  
Im p eria l A rm y ,  [w:] R o m a n  Im p e ria l Them es, Oxford 1990, s. 188 i n ., 195. W arto zauw ażyć, 
że n iek ied y  w sy tu ac jach  nadzw yczajnych  wobec b ra k u  odpow iedniej liczby żo łn ierzy  nie 
uc iekano  się do d ilec tus, ty lko  stosow ano in n e  ro zw iązan ia . Za p rzy k ład  m oże posłużyć po­
w ołan ie  do życia p rzez  N erona, w o s ta tn im  ro k u  jego p an o w an ia , nowego legionu (I A d iu -  
trix) poprzez w yokrę tow an ie  m ary n a rzy  cesarsk ie j floty (por. A. K raw czuk , V ir tu tis  ergo. 
N a d a w a n ie  obyw atelstw a rzym skiego  p rzez w odzów  repub lik i, K raków  1963, s. 137).
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oznaczały pow rót do stosow ania  p rzy m u su  służby wojskowej. N ie zrezygno­
w ano co p raw d a  z przy jm ow ania do arm ii ochotników, je d n a k  najp raw dopo­
dobniej to źródło pozysk iw ania rek ru tó w  m iało znaczenie d rugorzędne2 .

Zanim  zo stan ą  omówione p raw ne aspek ty  m echanizm ów  kierujących 
przym usow ym  poborem, należy pokrótce zastanow ić się n ad  przyczynam i 
pow rotu do takiej polityki w zakresie wojskowości. P rzede w szystkim  trzeb a  
pam iętać, że polityczna, gospodarcza i społeczna sy tuacja  późnego cesarstw a 
różniła się w niektórych kw estiach  d iam etra ln ie  od warunków, w jak ich  funk­
cjonowało cesarstw o epoki pryncypatu . W drugiej połowie III w ieku p a ń ­
stw em  w strząsn ął pow ażny kryzys polityczny i gospodarczy, którego sk u tk i 
odczuwano jeszcze w IV w ieku, przynajm niej przez pierw sze jego dziesięcio­
lecia. Kryzys ten  odczuła także  rzym ska arm ia. Inflacja i dew aluacja p ien ią­
dza spowodowały pom niejszenie wysokości w ypłacanego żołdu3 . C iągłe wojny 
toczące się podczas „kryzysu trzeciego w ieku” zwiększyły stopień niebezpie­
czeństw a służby i w ym usiły n a  arm iach  konieczność przem ieszczania się po 
całym  im perium , co skutkow ało p rzerw aniem  procesu ich „regionalizacji”4 . 
N iski żołd, n iebezpieczna służba w odległych zak ątk ach  im perium , wreszcie 
p erspek tyw a zerw ania  kontak tów  z rodzinam i, być może n a  zawsze, spowo­
dowały spadek  atrakcyjności służby wojskowej. W konsekw encji odbiło się to 
n iekorzystn ie n a  liczbie chętnych do służby rek ru tów 5 .

Były, być może, jeszcze inne przyczyny n iepopularności służby wojsko­
wej. W zrasta jący  fiskalizm , w ym uszony przez trudności gospodarcze i ko­
nieczność u trzy m a n ia  pow iększającego się a p a ra tu  ad m in is trac ji (i arm ii!), 
w zm agał niechęć społeczeństw a do p ań stw a . Jednocześn ie to społeczeń­

2 Tak tw ierd z i chociażby A.H.M . Jo n es, The L a te r  R o m a n  E m p ire  284-602 . A  social eco­
nom ic, a n d  a d m in is tra tiv e  survey, O xford 1964, s. 615. Por. P. S o u th e rn , K. D ixon, T he L a te  
R o m a n  A rm y, L ondon 2000, s. 67.

3 P ań stw o  s ta ra ło  się p rzeciw działać  inflacji, w ypłacając  żołd częściowo w n a tu rz e , a  czę­
ściowo w p ien iąd zu . Z czasem , k iedy  efek ty  k ry zy su  złagodniały , stopniow o pow racano  do 
żołdu w ypłacanego w m onecie. P rzełom ow a by ła  re fo rm a  p rzep ro w ad zo n a  pod koniec V w ie­
k u  przez  cesa rza  A n a s ta z ju sz a  I. Por. A. C am eron , Późne cesarstw o rzym skie , W arszaw a 
2005, s. 50; A.D. Lee, The A rm y ,  [w:] The C am bridge A n c ien t H istory . Vol X III, C am bridge 
1998, s. 220 i.n.; W. T readgold, B y za n tiu m  a n d  it’s A rm y  284-1081 , S tan fo rd  1995, s. 14.

4 Poprzez reg ionalizac ję  rozum iem  proces in te g ro w a n ia  się legionów  i służących  w n ich  
żołn ierzy  z obszarem , n a  k tó ry m  przez długi czas stacjonow ały  (s tra te g ia  w ojskow a w czesne­
go ce sa rs tw a  m ia ła  c h a ra k te r  dość sta tyczny), jego lu d n o śc ią  (poprzez zac iąg  m iejscow y i za ­
k ład a n ie  rodzin) i lokalnym  ry n k iem . S k u tk iem  tego pow sta ły  trw a łe  w ięzy społeczne i go­
spodarcze, k tó re  nag le  zosta ły  zerw ane , k ied y  a rm ie  zm uszone były ruszyć  n a  pola b itew  
„kryzysu  III  w iek u ”. Część jed n o s te k  ju ż  n igdy  n ie  pow róciła  n a  m iejsca, gdzie stacjonow ały  
p rzed  okresem  a n arc h ii.

5 W arto  zauw ażyć, że w IV w ieku  sa m a  zapow iedź p rzem ieszczen ia  żo łn ierzy  n a  inny, 
bard z ie j odległy fro n t m ogła sku tk o w ać  b u n tem . T ak sta ło  się np . w p rzy p ad k u  w ojsk  g a lij­
sk ich  w ro k u  360 gdzie sed itio  zakończyła  się obw ołaniem  C eza ra  J u l ia n a  A ugustem . N ieza ­
leżnie od tego, czy był on in sp iro w an y  przez sam ego J u lia n a ,  czy też  n ie, n iezadow olenie  
żo łn ierzy  z decyzji c esa rz a  K o n stan c ju sza , k tó ry  zam ierza ł ich  w łączyć do a rm ii p rzeznaczo­
nej do w ojny z P e rsją , było ja k  się w ydaje  sp o n tan iczn e  i co najw yżej mogło być w y k o rzy sta ­
ne do uzurpac ji przez J u lia n a  ty tu łu  A ugusta .
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stwo, poprzez n ak ład an ie  z jednej s trony  n a  szerokie jego w arstw y  rozm a­
itych obowiązków, często dziedzicznych, z drugiej zaś n a  n ieliczne g rupy 
rozm aitych  przywilejów, powoli staw ało  się w ew nętrzn ie podzielone i zan ta - 
gonizow ane6 . W tak ie j sy tuacji w ielu obyw ateli najpew niej nie było po p ro ­
s tu  zain teresow anych  w spó łpracą z państw em . Szczególnie w śród niższych 
w arstw , obciążonych rozm aitym i m unera , w zrosnąć m u s ia ła  niechęć do 
w szelkich obyw atelskich powinności, w tym  tak że  odnośnie m ilitia  a rm a ­
ta 1 . Ci zaś obyw atele, k tó rzy  planow ali k a rie rę  w służbę cesarstw u , w ybrać 
mogli bezpieczniejszą i bardziej k o rzy stn ą  służbę w ad m in is trac ji cywilnej 
(m ilitia  cohortalis).

Moim zdaniem , m ożna mówić o jeszcze innej przyczynie sp ad k u  liczby 
ochotników. M am  tu  n a  m yśli chyba nie do końca p rzem y ślan ą  (oczywiście 
z p u n k tu  w idzenia om aw ianego tu  problem u) decyzję dotyczącą w ydan ia 
C onstitu tio  A n to n in ia n a . N ależy pam iętać , że połowę wojsk pozostających 
do dyspozycji cesarzy  w I i II w ieku  n.e. stanow ili auxiliares, ochotnicy- 
-peregryni, k tó rych  do podjęcia 25-letniej służby zachęcała  w izja nagrody 
ostatecznej -  u zy sk an ia  civitas R om ana . Po 212 r. ta  m otyw acja s ta ła  się 
bezpodstaw na. U tracono tym  sam ym  (a w łaściw ie porzucono) olbrzym i r e ­
ze rw u ar po tencjalnych vo lu n ta rii8 .

6 A.H.M  Jo n e s  p isze w ręcz o „kastow ości” późnorzym skiego spo łeczeństw a (A.H.M  Jo n es, 
The R o m a n  Econom y, Oxford 1974, s. 396 i n.).

7 N ależy zauważyć, że m im o w spom nianych trudności, przez jak ie  przechodziło państw o, 
służba wojskowa w n iektórych form acjach n ad al pozostaw ała a trak cy jn a  i o tw ierała  drogę do 
kariery. W protectores et dom estici, cesarskiej gw ardii, form alnie służyli już  n aw et im puberes 
(CTh 6. 24.2). Służba w protectores m ogła otworzyć drogę także  do pewnych godności cywilnych, 
toteż często w stępow ano w szeregi gw ardii poprzez korupcję (por np. CTh 6.24 5). Panujący  
s ta ra li się zachęcać obywateli do służby. Żołnierzom  przysługiw ały pewne przywileje podatkow e, 
np. różne formy zw olnienia od capitatio  obejm ujące także  n iektórych członków rodziny (por. 
P. Southern , K. Dixon, op. cit., s. 69, A.H.M Jones, The L a ter R om an  E m pire  284-602. A  social 
economic a n d  adm in istra tive  survey, Oxford 1964, s. 617). U lepszony ju ż  w epoce sew erańskiej 
system  promocji pozwalał n a  osiągnięcie wysokich stanow isk, a trakcy jne  było w ynagrodzenie 
wysokich szczebli oficerskich i re la tyw nie  w ysoka odpraw a w eteran a . Jed n a k , pomimo tych po­
zytyw nych aspektów , zain teresow anie  służbą wojskową m alało (A.H.M Jones, The L a ter R om an  
E m p ire ..., s. 618). Dowodem n a  niechęć społeczeństw a do pe łn ien ia  służby wojskowej m ogą być 
liczne cesarsk ie  konsty tucje  sugerujące plagę dezercji i sam ookaleczeń dokonyw anych przez re ­
k ru tów  (tirones) w  celu un ikn ięcia  m ilitia  arm ata  (odnośnie dezercji por. CTh 7.18.0, odnośnie 
sam ookaleczeń por. m .in. CTh 7.13.4-5, 7.13.10, 7.22.1). W ielu poborowych, ja k  zaśw iadcza jed ­
n a  z konsty tucji (CTh 7.20.12.2), w obliczu nieuniknionej służby niespodziew anie odkrywało 
w sobie powołanie do służby Bogu. Co p raw da powyższe zjaw iska n ie zawsze i wszędzie w ystępo­
wały z tą  sam ą siłą  (por. A m m ianus M arcellinus, R eru m  gestarum  libri, 15.12.3, gdzie au to r 
opisuje wysokie m orale galijskich rekrutów ). P an u jącą  w społeczeństw ie niechęć do pełn ien ia  
m ilitia  arm ata  potw ierdzają też inne źródła pozaprawne.

8 O jak ic h  liczbach  m owa? A u x ilia  p ry n cy p a tu  m ogły liczyć od 100 do 150 tys. żołn ierzy  
i -  j a k  się w ydaje  -  system  był wydolny, je ś li chodzi o u zu p e łn ian ie  ich  szeregów. N a  m arg i­
n esie  m ożna  dodać, iż w późnym  im p eriu m  a u x ilia  strac iły  c h a ra k te r  w ojsk  pom ocniczych, 
u zu p ełn ia jący ch  legiony złożone z obyw ateli. O ddziały  zw ane a u x ilia  funkcjonow ały  w „no­
w ej” a rm ii D iok lec jana  i K o n s ta n ty n a , je d n a k  ich c h a ra k te r  był odm ienny  -  zachow ała  się 
jedyn ie  d aw n a  nazw a.
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N a sam  koniec należy  uw zględnić inne, bardziej obiektyw ne niż n a s ta ­
w ienie społeczne, czynniki, n ieko rzystn ie  wpływ ające n a  ilość rekrutów . 
P rzede w szystk im  m ożna tu  w ym ienić depopulację części prow incji, spowo­
dow aną zarów no fa lą  epidem ii, ja k  i ogólnym w yniszczeniem  będącym  s k u t­
k iem  najazdów  barbarzyńców  w drugiej połowie III w ieku. K w estia  tzw. 
m anpow er shortage  je s t  dosyć d y skusy jna  i wciąż powoduje spory. A. Boak 
uw ażał, że za problem y z re k ru ta c ją  odpow iadał m .in. k ryzys dem ograficz­
ny, k tóry  do tknął ludność cesarstw a n a  przełom ie II i III w ieku i w III w ieku 
sta le  się pogłębiał9 . Jego sk u tk i m usiano  z pew nością odczuwać w n a s tę p ­
nym  stuleciu . O dm iennie w tym  tem acie w ypow iadał się np. W. Liebe- 
schuetz , k tó ry  obw iniał za n ied o sta tek  rek ru tó w  proces „dem ilitaryzacji” 
społeczeństw a rzym skiego10.

W obliczu dwóch przeciw staw nych czynników: zapo trzebow ania n a  licz­
n ą  arm ię p o trzeb n ą  do obrony g ran ic  i ład u  w ew nętrznego oraz b ra k u  
za in te reso w an ia  obyw ateli s łu żb ą  w ojskową, reak c ją  ustaw odaw cy było 
stw orzenie lub  rozbudow anie odpow iednich m echanizm ów  praw nych, k tó re 
m iały  obyw ateli do tak iej służby przym usić.

P rob lem atykę obow iązku służby wojskowej, jak iem u  zostali poddani 
obyw atele11, m ożna omówić w dwóch p u n k tach , w yznaczając jako  p u n k t

9 O kryzysie  dem ograficznym  p a ń s tw a  rzym skiego  od III  w. n .e. por. A. B oak, M anpow er  
Sh o rta g e  a n d  the F a ll o f  the R o m a n  E m p ire  in  the West, Univ. o f M ichigan -  L ondon 1955; 
A. B oak, M anpow er Sh o rta g e  a n d  the F a ll o f  Rom e, [w:] D ecla in  a n d  F a ll o f  the R o m a n  
E m p ire ,  pod red . D. K ag an , B oston  1965. P o r P. S o u th e rn , K. D ixon, op. c i t .  s. 68;
A.H .M  Jo n es, The L a te r  R o m a n  E m p ire ..., s. 1040 i n.

10 W. L iebeschuetz , The end  o f  the R o m a n  a rm y  in  the  w estern  em pire, [w:] War a n d  
Society  in  the  R o m a n  W orld, pod red . J .  R ich, G. Shipley, L ondon -  N ew  York 1993, s. 274. 
O s to su n k u  R zym ian  do służby w ojskow ej por. S. D ill, R o m a n  Socie ty  in  the la s t cen tury  o f  
the  W estern E m p ire , L ondon -  N ew  York 1905, s. 235 („The m ilita ry  sp ilit  h a d  a lm o st died  
o u t am ong  R o m an s”); K. L o ew enste in , The G overnance o f  Rom e, H ag a  1973, s. 482.

11 Pom ijam  tu  kw estie  zw iązan e  ze zobow iązaniem  do służby w ojskow ej b a rbarzyńców  
(tzw. fo ed era ti). N ależy  tak ż e  zauw ażyć, iż pew ne g ru p y  społeczne czy zaw odow e były zw ol­
n ione od obow iązku służby  w ojskow ej, np . nauczycie le  i lek a rze  (CTh 13.3.10), oraz rozm aici 
w ykw alifikow ani rzem ieśln icy  (CTh 13.4.2). Z drug iej strony, p rzedstaw icie lom  in n y ch  g rup  
społecznych czy profesji zakazyw ano  w stęp o w an ia  do w ojska. N ależeli do n ich  d ek u rio n i (cu ­
ria les) (por C Th 7.2.1, 7 .1 3 .1 - zak az  te n  w ie lok ro tn ie  p rzew ija  się jeszcze w k o n sty tu c jach  
cesa rsk ich  z IV w ieku), obyw atele  p racu jący  w za jazd ach  i oberżach  (ca u p o n a ), k a rczm ach  
(taberna), k u c h a rz e  (coci), p iek a rze  (pistores) (por. C T h 7.13.8), basta g a rii  (pracow nicy służb 
tran sp o rto w y ch  pozostających  w g estii sacrae la rg itio n es , dz ia ła jący  praw dopodobnie  w r a ­
m ach  cu rsu s p u b lic u s  albo n ieza leżn ie  od niego -  A.H.M  Jo n es, The L a ter  R o m a n  E m p i r e . ,  
s. 834, por. C Th 10.11.20). Praw dopodobnie z przyczyn politycznych zabroniono w 415 (416) r. 
p e łn ie n ia  służby w ojskow ej poganom  (CTh 16.10.21), aczkolw iek k w e s tia  t a  je s t  sp o rn a , po­
n iew aż uży ty  w k o n sty tu c ji czasow nik  m ilita re  m ógł odnosić się do służby  w m ilit ia  cohorta- 
lis , n ie  a rm a ta  (Por. A.D. Lee, op. cit., s. 228. przyp. 110 oraz  111). Z n iem a l tego sam ego 
czasu  (10 m arc a  418) pochodzi k o n s ty tu c ja  z a k a z u ją c a  słu żb y  w ojskow ej Żydom  (CTh 
16.8.24). Ci Żydzi, k tó rzy  w tym  czasie ju ż  pe łn ili służbę w ojskow ą, byli z niej niezw łocznie 
z w aln ian i (por. A. L inder, T he Jew s in  R o m a n  Im p eria l Leg isla tion , D e tro it -  J e ru sa le m  
1987, s. 280). W dalszym  c iągu  z ab ra n ia n o  służby w ojskow ej n iew olnikom  (CTh 7.13.8), acz­
ko lw iek  w m om en tach  d la  p a s tw a  k ry tycznych  (podobnie, ja k  to m iało  m iejsce we w cześn ie j­
szych o k resach , ja k  np . po b itw ie  pod K an n am i w 216 r. p .n .e .) łagodzono te  u reg u lo w an ia .
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w yjścia rodzaj zobow iązania. M ożna mówić o dziedzicznej służbie wojskowej 
oraz o specjalnym  „podatku  rek ru tacy jn y m ”.

D ziedziczna służba w ojskow a

Jed n y m  ze sposobów n a  złagodzenie prob lem u w ynikającego z niedobo­
rów re k ru ta  było zobow iązanie przez ustaw odaw cę synów w eteranów  woj­
skowych do p odążan ia  w ślady  ich ojców. P rzyw iązyw anie do zaw odu czy 
w arstw y  społecznej s tało  się pow szechną p ra k ty k ą  w późnym  cesarstw ie, 
jako  odpowiedź m .in. n a  tru d n o śc i gospodarcze12. P raw o dotyczące zobo­
w iązan ia  synów w eteranów  do służby ponaw iano z pew ną regu larnością , co 
może św iadczyć o nieefektyw ności przy ję tych  rozw iązań13.

N ajw cześniejsza zam ieszczona w K odeksie Teodozjańskim  konsty tucja , 
k tó ra  odnosiła się w treśc i do przym usow ej służby synów w eteranów , w yda­
n a  zosta ła  przez K o n stan ty n a  W ielkiego w roku  31314. K onsty tucja  zosta ła  
pośw ięcona sam ookaleczen iom  dokonyw anym  p rzez synów  w e te ran ó w  
z obawy przed  w cieleniem  do wojska. Z aw iera ona inform ację o ob ligatoryj­
nym  ch a rak te rze  m ilitia  arm ata . W zdan iu  brzm iącym  Veteranorum  libe­
ros aptos m ilitiae, quorum  q u id a m  u t desides recusant m ilita r iu m  m une- 
ru m  functionem  [...], służbę w ojskow ą ok reśla  się jako  m u n u s, obowiązek 
syna w e te ran a . B rzm ienie konsty tucji w skazuje n a  to, iż by ła  ona reak cją  
n a  próby u n ik n ięc ia  sp e łn ien ia  zobow iązania, a  więc n a  pew no obow iązek 
is tn ia ł już  w cześniej15. J a k  w ynika z treśc i konsty tucji, d la sy n a  w ete ran a , 
k tó ry  dokonał sam ookaleczenia, przew idziano rodzaj służby zastępczej -  
obarczano go m ianow icie obow iązkiem  służby jako  cu ria lis15.

W 406 r. cesarze  A rk ad iu sz , H onoriusz  i Teodozjusz w k o n sty tu c ji sk ierow anej a d  provincia -  
lib u s  (CTh 7.13.16) w zyw ali niew olników  do ochotniczego zac iągu  i obrony Ita lii, zagrożonej 
przez R ad ag a esu sa  (A.H.M Jo n es, The L a ter  R o m a n  E m p i r e . , s. 614).

12 Por. R. M acM ullen , S o ld ie r  a n d  C iv ilia n  in  the L a te r  R o m a n  E m p ire , C am bridge 
1963, s. 12. T rudności gospodarcze, a le  tak że  in n e  w y d arzen ia , ja k  np . spu sto szen ie  n iek tó ­
rych  prow incji w III  w ieku , o raz  rozbudow yw anie  a d m in is trac ji i spo radycznie  rozwój gospo­
darczy  n iek tó ry ch  regionów  (zw łaszcza n a  w schodzie), dały  bodziec do w ew n ętrzne j m igracji 
m ieszkańców  im p eriu m  (Por. R. M acM ullen , S o c ia l m ob ility  a n d  the T h eo d isia n  Code, JR S  
54 (1964), s. 49 i.n .). N iek tó rzy  z n ich  po rzuca li swoje obow iązki z obawy p rzed  uciążliw ym i 
m u n era . P rzy w iązyw an ie  do zaw odu czy pełn ionej funkcji m usiało  być jed n y m  ze sposobów 
ra to w a n ia  lokalnych  g o spodarek  i zapob iegan ie  w y lu d n ian iu  się n iek tó ry ch  regionów . Pew ­
nym  odpow iednikiem  ro zw iązan ia  p rob lem u  re k ru tó w  w św iecie „cyw ilnym ” było p rzy w iąza­
n ie  synów dekurionów  do obow iązków  w m unicyp iach . Por. A .H.M . Jo n es , The R o m a n  E co­
n om y.. , s. 396 i n.

13 A.D. Lee, The A rm y  [w:] The C am bridge A n c ien t H istory. Vol X III ,  C am bridge  1998, 
s. 221.

14 C Th 7.22.1. In n ą  p rzy jm ow aną d a tą  w y d an ia  tej konsty tu c ji je s t  rok  319.
15 Być m oże a u to re m  reg u lac ji był D ioklecjan  (A.H.M  Jo n es, The L a te r  R o m a n  E m p i­

r e . ,  s. 615; P. S o u th e rn ., K. D ixon, op. cit, s. 67). W n au ce  m ożna  spo tkać  się z poglądem , 
że D ioklecjan  ty lko  upow szechnił zwyczaj pow sta ły  być m oże w epoce Sew erów  (por. R. Mac- 
M ullen , S o l d i e r . ,  s. 13; A .H .M . Jo n es, T he R o m a n  E conom y.., s. 402-403).
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W roku  32616 K o n stan ty n  W ielki postaw ił p rzed  synam i w eteranów  
a lte rn a ty w ę: ci, k tó rzy  nie chcieli służyć w m ilitia  a rm ata , mogli pełnie 
obowiązki d ek u rio n a  (u t a u t decurionatus m uneribus obtem pèrent a u t m ili­
tant). Podobny wybór m ieli ci synowie w eteranów , k tó rzy  n ie  byli fizycznie 
zdolni do m ilitia  a r m a ta 11. A lte rn a ty w a  n ie b y ła  je d n a k  zachęcająca , 
z uw agi n a  pow ażne ciężary  fiskalne pow iązane z obow iązkam i kuriałów . 
Z am iary  ustaw odaw cy pozostają  n iejasne . Być może, co je s t  najbardziej 
praw dopodobne, chodziło o próbę odbudow ania senatów  m unicypalnych. 
K onsty tucja  różn iła  się o tej, w ydanej w 313 r., w której treśc i służba 
w m un icy p aln a  m ia ła  w pew nym  sensie cechy sankcji za  tchórzliw e sam o­
okaleczenie (ignavia). W 326 r. wypowiedź ustaw odaw cy u leg ła  w yraźnem u 
złagodzeniu, aczkolw iek w dalszym  ciągu sam ookaleczenie re k ru ta  było po­
w ażnym  p rzestępstw em .

Pow ołanie do służby w m iejskiej curia, w zastępstw ie  służby wojskowej, 
w ynika ponow nie z treśc i konsty tucji K o n stan ty n a  W ielkiego z 332 r.19 
W b rzm ien iu  przypom ina ona poprzednie u reg u lo w an ia  (zaczyna się od 
słów iam  d u d u m  sa n x im u s ...,  co sugeru je  więź ze w cześniejszym  praw em , 
praw dopodobnie tym  z roku  326). K onsty tucja  m ianow icie s tanow iła , iż jeśli 
synowie w eteranów  nie byliby zdolni do obowiązkowej służby wojskowej 
(ponownie używ a się słów m u n u s  m ilitiae), pow inni być pow ierzeni służbie 
w curia  (curiis m a n c ip en tu r ). W ynika z tego w niosek, że u staw odaw ca 
wycofał się z poprzedniej regu lacji w części, w k tórej zezw ala ła  ona synom  
w eteranów  n a  dokonanie w yboru pom iędzy curia  a  exercitus. Od tej pory 
poborowi byli p rzeznaczen i do cu ria , tylko w w ypadku  niezdolności do s łu ż­
by wojskowej20.

W roku  333 ten  sam  cesarz w ydał konsty tucję21, w k tórej pojaw iła się 
now a k a teg o ria  osób zobow iązanych do m ilitia  a rm a ta . Byli to synowie 
oficerów, synowie żołnierzy służących w form acji protectores , oraz synowie 
żołnierzy, k tó rzy  osiągnęli jak iko lw iek  wojskowy stopień  (Veteranorum  fi li i  
vel eorum, qu i praepositi vel protectores fuerun t, vel ceterorum, qu i quem - 
libet g ra d u m  m ilitia e  tenuerunt....). T ekst konsty tucji nigdzie nie mówi

16 P rzy taczan e  poniżej k o n sty tu c je  cesa rsk ie  o p e ru ją  w tym  p rzy p ad k u  dw om a te rm in a ­
mi: decuriones  i curia . P raw dopodobnie  oba te rm in y  są  synon im am i. M niej p raw dopodobne 
je s t,  że słowo curia  oznaczało w tym  p rzy p ad k u  ludność m ie jsk ą  obciążoną m u n era  m unic ipa- 
lia , litu rg ia . Por. H . J .  H o rs tk o tte , Die ,,S te u e rh a ftu n g ” im  spä trö m isch en  "Z w a n g ss ta a t”, 
F ra n k fu r t  a. M ain  1988, s. 95 i n.

17 CTh. 7.22.2.pr.
18 CTh. 7.22.2. 3.
19 CTh. 7.22.4. Zarów no d a ta  w y d an ia , ja k  i a u to r  k o n s ty tu c ji są  n iepew ne. P rzy jm ow a­

ny je s t  tak że  rok  343 i au to rs tw o  jednego  z synów K o n s ta n ty n a  W ielkiego, K o n stan c ju sza  
(por. np. M. N icasie , T w ilig h t o f  E m pire . The R o m a n  A rm y  fro m  the re ign  o f  D iocle tian  u n til  
the battle  o f  A d rianop le , A m ste rd am  1997, s. 88).

20 Por. A.H.M  Jo n es, The L a te r  R o m a n  E m p ire ..., s. 615; A .H .M  Jo n es , T he R o m a n  
econom y.., s. 412; P. S o u th e rn ., K. Dixon, op. cit., s. 67.

21 CTh. 7.22.5.
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w prost o obowiązkowej służbie wojskowej, b rzm i je d n a k  podobnie ja k  te k s t 
konsty tucji z roku  332: n iezdolni do służby wojskowej byli k ierow ani do 
se n a tu  m unicypalnego (curiis adgregentur). P łyn ie s tąd  jednoznaczny  w nio­
sek, że w ym ienione wyżej osoby, k tó re  cechow ała spraw ność fizyczna i od­
pow iednia budow a ciała, praw dopodobnie już  p rzed  333 r. były w cielane do 
służby wojskowej22.

Kolejni cesarze  u trzy m y w ali p o stan o w ien ia  K o n s tan ty n a  W ielkiego 
w mocy. Co ciekaw e, n as tęp n e  regulacje p raw ne w tym  zakresie , zachow a­
ne w K odeksie Teodozjańskim , pochodzą dopiero z drugiej połowy IV w ie­
ku. N ie m usi to oznaczać, że konsty tucji o podobnym  b rzm ien iu  nie w yda­
wano pom iędzy rokiem  333 a  364. J e d n a k  jeś li n aw e t istniały, nie zostały 
w K odeksie zam ieszczone. W każdym  bądź razie  przym usow y pobór synów 
żołnierzy i w eteranów  z pew nością przeprow adzano: pośw iadczają to źródła 
papirologiczne z Egip tu , datow ane n a  la ta  342-34423 .

K onstytucję pośw ięconą m u n u s  m ilitiae , w y d an ą  w 364 r. przez cesarzy 
W alen ty n ian a  i W alensa24, o tw iera  w ezw anie do obozów i „p rak tyk i w ojen­
nej” osób zobow iązanych do p e łn ien ia  służby wojskowej. Sform ułow anie 
o tw ierające te k s t  konsty tucji: eorum  liberos, qu i a rm is  inhaeserunt, a d  
u sum  bellicum  et castra revocantes, bezsprzecznie pokazuje n a  istn ie jący  
m u n u s, nie je s t  je d n a k  ja sn e , kogo on obciążał. Słowo liberi mogło oznaczać 
zarów no synów w eteranów , ja k  i synów żołnierzy pozostających w czynnej 
służbie. Jednocześn ie te k s t  konsty tucji w dalszej części stanow ił, iż jeśli 
k toś albo z powodu słabego zdrow ia, albo z powodu nieodpow iedniej budo­
wy cia ła25 n ie zakw alifikow ałby się do m ilitia  a rm ata , w in ien  odbyć służbę 
innego rodzaju26. Z dalszego te k s tu  w ynika, że by ła  to służba d ek u rio n a  -  
ko n sty tu c ja  stanow i bowiem , że jeś li ukończyw szy określony w iek27 syn 
w e te ran a  n ie  zgłosi się do służby (powodowany, ja k  to określili u s taw o ­
dawcy, niegodnym , pospolitym  zam iłow aniem  do p różn iactw a28), zostan ie

22 N a  m arg in es ie  dodać należy, iż w końcow ym  fragm encie  k o n sty tu c ja  zobow iązuje d u ­
ces do tego, aby żad en  syn w e te ra n a , będąc  n iezdo lnym  do służby  w arm ii, n ie  zo sta ł do tej 
służby p rzy ję ty  p rzez  złożenie p rzysięg i (N a m  et duces s in g u lo ru m  lim itu m  conven im us, ne 
deinceps veteran i f i l iu s  in u til is  sacram ento  c in g a tu r ). P łyn ie  z tego w niosek , że m im o po­
p rzed n ich  u reg u lo w ań  n iezdo ln i do m ilitia  a rm a ta  synow ie w e teran ó w  s ta ra l i  się u n ik ać  
służby w senacie  m unicypalnym , om ijając p raw o i w stęp u jąc  do w ojska.

23 Por. tzw. lis ty  A b in n aeu sa . The A b in n a e u s  A rch ive. Papers o f  a ro m a n  O fficer in  the  
reign  o f  C o n sta n tiu s  I I , pod red . H. I Bell, V. M a rtin , E .G . T urner, D v a n  B erchem , Oxford 
1962, n r  19 (s. 64).

24 CTh. 7.1.5.
25 W ym ogi p rz y d a tn o śc i do słu żb y  w ojskow ej obejm ow ały  ta k ż e  o k re ś lo n y  w z ro st 

(por 2C6T h 7.13.3) i budow ę ciała.
26 [...] Q uod si q u o sd a m  a u t in b ec illita s v a litu d in is  a u t h a b itu d o  corporis a u t m ediocri- 

ta s p ro cerita tis  ab a rm a ta e  m ilitia e  condicione subm overit, eos iu b em u s in  o ffic iis ceteris 
m ilita re . [...].

27 D la  synów w eteran ó w  16 la t  (CTh. 7.22.4).
28 [... ] ignobile o tiu m  a d a m a v er in t  [...].
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bezdyskusyjn ie  przeznaczony do służby w curia. Tak więc zarów no w p rzy­
p ad k u  niezdolności fizycznej, ja k  i odmowy p ełn ien ia  służby praw o przew i­
dywało w prow adzoną ju ż  w cześniejszym i p raw am i służbę zastępczą.

Jednocześn ie w tym  sam ym  albo w n astęp n y m  roku  W alen tyn ian  i Wa- 
lens w ydali konsty tucję  sk iero w an ą  do comes et m agister m ilitu m  E qu itiu - 
sa 29, w k tórej zobow iązyw ali go do pow iadom ienia w eteranów , że gdyby ci 
n ie ofiarow ali dobrowolnie swoich synów do m ilitia  arm ata , sam i zo stan ą  
„spętan i w ięzam i p raw a” (nostrae s it  legis laqueis im plicandus). Tekst nie 
zaw iera  żadnej sankcji grożącej opornym . Jed n a k , ja k  w idać, m u n u s  m ili- 
tiae  i zw iązane z n im  ew en tu a ln e  sankcje ciążyły pośrednio tak że  n a  s a ­
m ych w eteranach .

Nieco później W alen tyn ian  i W alens ponow nie przyw ołali cytow ane po­
wyżej praw o: veterani, qu ib u s quies p o st arm a concessa est, liberos suos, 
quos m ilita rib u s aptos m in isteriis  in s itu m  robur ostendat, offerendos esse 
m ilitia e30. W przytoczonym  tu  fragm encie n ak łada jącym  obowiązek odda­
n ia  do służby wojskowej liberi m ow a je s t  tylko o w ete ranach , n a to m ia s t an i 
t a  konsty tucja , an i przytoczona wcześniej n ie w spom ina o synach  żołnierzy 
służby czynnej, co je d n ak  nie m usi oznaczać, że ta  k a teg o ria  podm iotów 
zosta ła  zw olniona ze zobow iązania. W prost przeciw nie, b ra k  konsty tucji 
mógł oznaczać bezproblem ow ą realizację  przyjętych w 333 r. zasad. W d a l­
szej części konsty tucji m ow a je s t  o odbyciu służby zastępczej w senacie 
m unicypalnym . Is tn ien ie  u trzym ującego się obow iązku służby wojskowej 
obarczającego synów  w ete ran ó w  p o tw ierd za  tak że  k o n sty tu c ja  w y d an a  
w ro k u  372 przez W alen tyn iana, W alensa i G rac jan a31 (słow am i filio s  vete- 
ranorum , qu i arm atae m ilitiae  p a ru issen t...) . Jednocześn ie w tym  sam ym  
ro k u  w ysłano do w yższych dowódców wojskowych (w ran d ze  m agister equ- 
itum , m agister p ed itu m , comes) polecenie32, aby nie p rzym uszali oni synów 
w eteranów , k tó rzy  p e łn ią  służbę w k u riach  m unicypalnych, do po rzucan ia  
tej służby.

W 380 r. cesarze G racjan , W alen tyn ian  II i Teodozjusz I33 w ydali kon­
sty tucję  sk iero w an ą  do n a m ies tn ik a  prow incji P hoenicia  P e tru sa , w zyw ają­
cą w eteranów , aby ofiarow yw ali swoich synów do służby. W ezw anie to po­
dobne było w treśc i do tego zaw artego  w konsty tucji z roku  364 (365). Tutaj 
tak że  cesarze przypom inali w eteranom , że są  oni zobow iązani do p rzezn a­
czenia swoich synów m ilitia  a rm a ta  i tak że  grozili bliżej n ieokreślonym i

29 CTh. 7.1.8.
30 CTh. 7.22.7. D o k ład n a  d a ta  w y d an ia  tej k o n sty tu c ji pozostaje  n ie u s ta lo n a  (m ogły to 

być la ta  365, 368, 370 lub 373).
31 CTh. 7.22.8.
32 CTh. 12.1.78.
33 C Th. 7.22.9. Pom im o, że k o n sty tu c ja  zo sta ła  zachow ana jed y n ie  w w ersji adresow anej 

do P e tru sa , m ogła być je d n ą  z w ielu  kopii rozsy łanych  do n am iestn ik ó w  prow incji.
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sankcjam i, używ ając o k reślen ia  użytego w konsty tucji CTh 7.1.8 nostrae  
legis laquei. W tym  sam ym  roku  zosta ła  w ydana jeszcze k o n sty tu c ja34, 
w tekście k tórej, oprócz synów w eteranów , pojaw ili się ponow nie synowie 
żołnierzy w czynnej służbie jak o  podm ioty podlegające obowiązkowej m ili­
tia  a rm a ta  (veteranorum  ac m ilitu m  filio s  arm atae m ilitia e  vo lu m u s so- 
c ia r i).

Pew ne rozluźnien ie regu ł n astąp iło  w ro k u  393, w raz z w ydaniem  kon­
sty tucji W alen tyn ia  II, A rk ad iu sza  i H onoriusza35. M iędzy innym i, znajduje 
się w niej frag m en t, z którego treśc i w ynika, iż pod pew nym i w aru n k am i 
dopuszczano synów w eteranów  do służby w officum  p rokonsu la. M ożna 
podejrzew ać, iż był to jednorazow y wyłom w obow iązującym  praw ie, gdyż 
ustaw odaw ca zaznaczał, że św iadom  był wojskowych zobow iązań synów 
w eteranów . Słow a veteranorum  filio s  m ilita re  p erm ittim u s, ut, licet d iver­
sa condicione  su g e ru ją  raczej w yjątek  poczyniony ze strony  ustaw odaw cy, 
niż u tw orzen ie nowej reguły, i n ie s tan o w ią  dowodu n a  to, że synowie 
w ete ranów  zostali uw oln ien i od dziedzicznego obow iązku służby. T ekst 
konsty tucji n asu w a  przypuszczenie, że w czasie prom ulgacji jej zak res te ry ­
to ria ln y  mógł ograniczać się tylko do diecezji Afryki, podległej F laccianiuso- 
wi, do którego skierow ano a k t praw ny. N ajpraw dopodobniej więc k o n s ty tu ­
cja m ówi o p rzy p ad k u  odosobnionym  i ograniczonym  czasowo, bowiem  
w ydana 5 la t  później ko n sty tu c ja  a u to rs tw a  A rk ad iu sza  i H onoriusza, za ­
ad reso w an a do S tilichona, comes et m agister u triu sque m ilitia e36 zam yka­
ła  ponow nie dostęp synom  w eteranów  do urzędów  cyw ilnych (deinceps p o st 
hoc ed ic tum  a d itu m  veteranorum  fili is  m ilita n d i p er  c iv ilia  o fficia  esse 
p ra ec lu su m ).

W ydana w roku  400 ko n sty tu c ja  A rk ad iu sza  i H onoriusza  po tw ierdzała  
is tn ien ie  zobow iązania do p e łn ien ia  służby wojskowej ciążące n a  synach  
w eteranów 37. Veteranorum  fi li i  w ym ienia się tam  jako  podlegających p rzy­
m usow em u poborowi (d ilectui obnoxius). Ś lady takiego obow iązku zaw iera 
tak że  te k s t  konsty tucji wydanej w tym  sam ym  ro k u 38. D otyczyła ona dz ia­
łalności oddziałów  protectores, w yłapujących n a  obszarach  podległych ju ry s ­
dykcji p re fek ta  G alii dezerterów , włóczęgów i w łaśn ie synów w eteranów . 
D ziałalność oddziałów  protectores  je s t  w spom niana jeszcze w konsty tucji 
z 412 r.39, aczkolw iek w tekście  n ie w spom niano  o synach  w eteranów , 
a  jedyn ie o dezerte rach  i w łóczęgach (va g i).

34 CTh. 7.22.10.
35 CTh. 1.12.4.
36 CTh. 7.22.12.
37 CTh. 7.20.12pr.
38 CTh. 7.18.10.
39 CTh. 7.18.17.
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R ekrutacja w  form ie podatku

a) Onus temonarium, capitularium

Pow ołanie synów w eteranów  do służby okazało się rozw iązaniem  niew y­
starczającym . W upow szechnieniu  in sty tu c ji przym usow ego poboru m iał 
pomóc specjalny „podatek rek ru tacy jn y ”, zw any ca p itu la riu m  albo tem ona­
riu m , w prow adzony najpraw dopodobniej przez cesarza  D ioklecjana40. Po­
d a tek  te n  obejm ował w szystk ie prow incje i był płacony corocznie, aczkol­
w iek  p raw d o p o d o b n ie  sto so w an o  sy s tem  ro tacy jny , aby  n ie  obciążać 
w szystk ich  prow incji jednocześn ie41 .

W ram ach  tego p o d atk u  obciążeni n im  obyw atele zobow iązani byli do 
d o sta rczan ia  poborcom (zazwyczaj funkcję tę  pełn ili procurator tironum , 
u rzęd n ik  m unicypalny42 albo przedstaw iciel praefectus praetorio, odpow ie­
dzialnego m .in. za pobór) odpowiedniej liczby rekru tów , w zależności od 
a re a łu  i k lasy  posiadanej ziem i43. P odatk iem  obciążone były zarów no spo­
łeczności m iejskie, ja k  i w iejskie. J e d n a k  tylko najbogatsi w łaściciele ziem ­
scy m ieli możliwość sam odzielnego w ystaw ien ia  jednego lub więcej re k ru ­
tów. W iększość podatn ików  dysponow ała g ru n tem  o zbyt m ałej pow ierzchni 
lub  pośledniejszej klasy. W celu sp ro s tan ia  zobow iązaniu łączyli się oni ze 
sobą we „w spólnoty podatkow e”, aby dzielić m iędzy siebie ciężar podatku . 
Takie consortia  zw ano tem ones  albo cap itu la44. N a czele tem o  s ta ł zm ien ia­
jący  się co roku  re p re z e n ta n t (tem onarius, capitu larius), n a  k tó rym  spo­
czywał obowiązek (protostasia, proto typ ia)  w ystaw ien ia  zdolnego do służby 
r e k ru ta 45. J e d n a k  koszty  pozyskan ia  re k ru ta  ponosili wszyscy członkowie 
temo, p roporcjonalnie do posiadanego i oszacowanego g ru n tu . Poniew aż 
tem onarium  rodziło pew ne nadużycia, pojaw iła się konieczność ujednolice­
n ia  w artości rek ru tó w  (tirones). U łatw iało  to tak że  bardziej precyzyjne

40 Por. A.H.M  Jo n es, T he L a te r  R o m a n  E m p ire ...,  s. 615; S. Giglio, 11 tardo  im pero  
d e ll’occidente e il suo senato, N apoli 1990, s. 85. Z podobną in s ty tu c ją , a le  n a  dość ograniczo­
n a  skalę, m ożna spo tkać  się ju ż  za  p an o w an ia  T ra jan a  czy G ord iana. Por. P.A. B ru n t, op. cit, 
s. 213, oraz S. M itchell, N o tes on M ilita ry  R ecru itm en t fro m  the E a stern  R o m a n  P rovinces , 
[w:] T he R o m a n  a n d  B yza n tin e  A rm y  in  the E a st,  red . E . D ąbrow a, K raków  1994, s. 143 i n. 
Is tn ie n ie  tem onarii za  p an o w an ia  D iok lec jana  (295 r.) pośw iadcza P a s ja  M ak sy m ilian a . (Por. 
A cta  M a x im ilia n i, [w:] The A c ts  o f  the C h ris tia n  M a rty rs , w  tłum . H . M usurillo , Oxford 1972, 
s. 244: i n.).

41 A .H.M  Jo n es , The L a te r  R o m a n  E m p i r e . ,  s. 615.
42 Ibidem .
43 Por. M. N icasie , op. c it., s. 94; P.A. B ru n t, op. cit, s. 211.
44 Por. M. N icasie , op. cit., s. 95; A.H.M  Jo n e s , The L a te r  R o m a n  E m p i r e . , s. 615; 

V. G iuffre, „1ura” e „A r m a ”. In to rn o  a l V II  libro del Codice Teodosiano, N apoli 1983, s. 65.
45 A.H .M  Jo n e s , The L a te r  R o m a n  E m p i r e . ,  s. 615. Szczegółowo różnice pom iędzy p ro ­

to stasia  a  p ro to typ ia  p rz ed s ta w ia  S. Giglio, op. cit., s. 86. P odstaw ow a różn ica  po lega ła  n a  
zak u p ie  p rzez tem o n a riu s  odpow iedniego re k ru ta  (proto typia) albo w y s taw ien iu  do poboru 
tiro  należącego do tem o n a riu s . W  obu p rzy p ad k ach  kosz t operacji refundow ało  co n so rtiu m .
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oszacow anie kosztów  poniesionych przez tem onarius  oraz spraw iedliw e ob­
ciążanie n im i członków temo. N a podstaw ie zachow anych w K odeksie Teo- 
dozjańskim  konsty tucji ce sarsk ich  wiadom o, że koszt w ystaw ien ia  re k ru ta  
wynosił 30  solidów zw iększonych o dodatkow e 6  solidów przeznaczanych  n a  
ub ran ie , koszty  podróży i inne okazjonalne w ydatk i (pierw sze zachow ane 
u regulow anie pochodzi z 375 r.)46. K w ota ta  pozostała  n iem al n iezm ienna  
przez ca łą  d ru g ą  połowę IV w ieku47.

P o d atek  rek ru tacy jn y  spo tkał się z oporem  społeczeństw a. Z aśw iadcza
0 tym  wiele konsty tucji w ydanych w drugiej połowie IV w ieku, k tó re  p rze­
w idyw ały sankcje, n iek iedy  bardzo surow e, d la  w łaścicieli ziem skich u k ry ­
w ających w swych m a ją tk ach  zdolnych do służby rek ru tó w 48. W łaściciele 
m ajątków  ziem skich bronili się w te n  sposób przed  ogołacaniem  ich gospo­
d a rs tw  z w ykw alifikow anych pracow ników  albo rzem ieśln ików  (np. kolo­
nów). U staw odaw cy łagodzili te n  problem , w yłączając n iek tó re  g rupy  zawo­
dowe spod obow iązku służby49. Zapew ne częstym  sposobem  połowicznej 
obrony p rzed  tem onarium  było w ystaw ian ie  do poboru najsłabszych , n a j­
m niej nadających  się do p racy  (n ieste ty  do służby wojskowej także) jedno- 
s te k 50.

R eakcją ustaw odaw cy było w prow adzenie rozm aitych  sankcji. W 380 r. 
cesarze G racjan  W alen tyn ian  II i Teodozjusz I w ydali konsty tucję , w której 
nakazyw ali, iż gdyby p o d a tn ik  dostarczył rekru tów , k tó rym  praw o zakazy­
wało służyć w w ojsku, re k ru t  pow inien zostać, a  p o d a tn ik  w ram ach  sankcji 
w in ien  był dostarczyć trzech  w ybornych rek ru tó w 51. W roku  396 A rkad iusz
1 H onoriusz w ydali konsty tucję , z k tórej w ynikało, że każdy, kto ukryw ał 
w swej posiadłości d eze rte ra  i n ie w ydał go, zagrożony był k a ra  grzyw ny 
w postaci 2 libra  zło ta albo koniecznością d o starczen ia  dwóch zdolnych do 
służby rek ru tó w  (iun iores) za każdego ukry tego  i n ie wydanego dezerte- 
ra 52 . Z drugiej strony, is tn ia ły  uregulow ania okresowo zw alniające z obowiąz­
ku  p łacenia podatku  rekrutacyjnego. K onstytucja G racjana, W alen tyn iana II

46 CTh. 7.13.7.2. Por. M. N icasie , op. cit., s. 94. W prow adzenie  urzędow ej w artości re ­
k ru ta  m iało  służyć tak że  zw alczan iu  p rzypadków  speku lac ji, k tó ra  z pew nością  po jaw ia ła  się 
tam , gdzie tem o n a riu s  m u sia ł ku p ić  re k ru ta . S. Giglio, op. cit., s. 89.

47 Por. CTh. 7.13.13 (25 solidów p lu s dodatkow e w y d a tk i n a  u b ra n ie  i koszty  podróży).
48 Por. te k s ty  k o n sty tu c ji zam ieszczonych w 18 ty tu le  7 księg i K odeksu: De desertoribus  

et occu lta toribus eorum . P raw o  trak to w a ło  u k ry w an y ch /u k ry w ający ch  się poborow ych n a  
rów ni z d e ze rte ram i -  por. CTh. 7.18.4.2.

49 Por. p rzyp is 11.
50 O tak ie j p rak ty ce  w sp om ina  F law iu sz  R e n a tu s  W egecjusz (E p ito m a  rei m ilita r is  I. 7): 

„Ci, k tó rzy  p rzep ro w ad zają  pobór, ro b ią  to w sposób n ielegalny, k ie ru jąc  się n ie raz  osobisty ­
m i w zględam i n a  sk u te k  in try g  w łaścicieli i b io rą  n a  rek ru tó w  do a rm ii tak ic h  ludzi, k tó rych  
ich panow ie chcą się pozbyć” (p rzek ład  A. M. K om ornicka, Z a rys wojskowości. K siąg  cztery, 
M eander XXVIII (1973) 10, s. 400 i n.). Por A. Boak, op. cit., s. 26.

51 CTh. 7.13.8. S e d  cu m  illu m  a n im a d versio  d u ra  d a m n a v it  oferentem , tu m  trip lica ta  
nobilioris tiron is fa tig a b it illa tio  Por p rzyp is 11.

52 CTh. 7.18.9.



1 2 6 Adam  Świętoń

i Teodozjusza I z 379 r.53 (7.18.3) m ów iła, iż tem onarius, k tó ry  w yda dezer­
te ra , n a  dw a la ta  uzy sk a  zw olnienie od protostasia .

P aństw o  dosyć późno zezwoliło n a  przyjm ow anie w szeregi w ojska oka­
leczonych re k ru tó w 54. W edług k o n sty tu c ji w ydanej w ro k u  38155 (czyli 
w ydanej po klęsce adrianopolsk ie j, aczkolw iek nie m ożna bezkrytycznie 
łączyć w yniku  bitw y ze zm ian ą  k u rsu  polityki wobec dokonujących sam o­
okaleczeń poborowych) jed en  okaleczony re k ru t  w a rt był połowę re k ru ta  
zdrowego. Innym i słowy, p o d atn ik  zam ias t jednego zdrowego re k ru ta  mógł 
dostarczyć dwóch okaleczonych.

b) Aurum tironicium

N a tu ra ln y m  było, iż zarów no ustaw odaw ca, ja k  i podatn icy  dążyli do 
rozw iązan ia , k tó re  łagodziłoby n iekorzystne  sk u tk i tem o n a riu m . K om pro­
m isem  było tzw. a u ru m  tironic ium . W ram ach  tej in s ty tu c ji okresowo ze­
zw alano n a  konw ersję p o d atk u  płaconego w n a tu rz e  (czyli w rek ru tach ) n a  
p ien iądze (owe w ym ienione powyżej 36 solidów), k tó re  potem  m ożna było 
spożytkow ać n a  opłacenie vo lun tarii, albo, co pod koniec IV w ieku  stało  się 
bardziej pow szechne, najem nych  oddziałów b arb arzy ń sk ich 56.

J a k  m ożna w ywnioskować ze źródeł, z możliwości, jak ie  stw arzało  a u ­
ru m  tiro n ic iu m , chę tn ie  korzysta ły  zarów no w ładze, ja k  i społeczeństw o57. 
A m m ianus M arcellinus stw ierdził, że „m ieszkańcy prow incji zam iast swoich 
ludzi chę tn ie j bow iem  d ad zą  złoto”58. K iedy w 376 r. gockie p lem iona, 
uciekając p rzed  m ig rac ją  Hunów, przekroczyły D unaj i w eszły n a  mocy 
porozum ien ia z R zym ianam i do Tracji, doradcy cesarza  W alen tyn iana  w i­
dzieli w tym  w ydarzen iu  m ożliwość w zm ocnienia a rm ii w ojskam i Gotów, 
opłacanym i p ien iędzm i pozyskanym i z a u ru m  tironicium : „[...] wynosili pod 
niebo szczęśliw y los w ładcy -  oto n iespodziew anie ofiarow ał m u  ta k  w ielu 
rek ru tó w  przybyłych z sam ych krańców  ziemi. Gdy tylko połączy w je d n ą  
całość w łasne i obce siły bojowe, będzie dysponow ał w ojskiem  n iem al n ie ­
zwyciężonym, a  do cesarskiego sk arb ca  tra f i olbrzym ia góra złota, w p łacana 
corocznie przez poszczególne prow incje n a  uzupełn ien ie  s ta n u  liczbowego 
żołn ierzy”59.

53 CTh. 7.18.3.
54 Por. p rzyp is 7 w tekście  powyżej.
55 CTh. 7.13.10.
56 A .H .M  Jo n e s , T he L a te r  R o m a n  E m p ire .. .,  s. 615, P.A. B ru n t, op. c it, s. 212. 

M. N icasie  d o p a tru je  się źródeł a u ru m  tiro n icu m  w p raw ach , ja k ie  obow iązyw ały odnośnie 
poboru  w okresie  re p u b lik ań sk im  (Por. M. N icasie , op. c it., s. 94 i n.).

57 Por. A. C am eron , op.cit., s. 161.
58 A m m ian u s M arce llin u s XIX .11.7 w p rzek ład z ie  I. L ew andow skiego, t. I, W arszaw a 

2001.
59 M arce llinus XXXI.4.4, w p rzek ładz ie  I . Lew andow skiego, t .  II, W arszaw a 2002.
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A u ru m  tiron ic ium  z pew nością było rozw iązaniem  korzystn iejszym  niż 
tem o n a riu m , choć -  ja k  su g e ru ją  n iek tó re  konsty tucje  -  możliwość jego 
p łacen ia  by ła  tra k to w a n a  jako  przyw ilej60 . Po pierw sze, zysk iw ała arm ia , 
k tó ra  nie m u sia ła  przyjm ow ać w swoje szeregi zdem oralizow anych, często 
nie najlepszej jakości rekrutów . Opór ze s tro n y  podatn ików  przeciwko a u ­
ru m  tiron ic ium  był z pew nością słabszy niż w p rzy p ad k u  przym usow ego 
poboru. D odatkow o a u ru m  tiron ic ium  n ie m usiało  być zużyw ane n a  p o trze­
by wojskowe, tylko zasilać sacrae largitiones. N ależy pam iętać , że b a rb a ­
rzyńcy służyli często n a  podstaw ie uzgodnień zaw artych  w foedus, i ta k  
praw dopodobnie m ogłaby w yglądać sy tu ac ja  op isan a  w zacytow anym  powy­
żej fragm encie z dzieła A m m iana (gdyby n ie w ybuchła w ojna z Gotam i). 
Zyski były więc obustronne. Oczywiście pozostaje jeszcze problem  „barbary- 
zacji” arm ii rzym skiej, ale ta  p rob lem atyka  ta  m a  znacznie bardziej skom ­
plikow ane podłoże, niż by to w ynikało z częściowego przejścia  z tem ona- 
r iu m  n a  a u ru m  tiro n ic iu m 61.

Przyw ileje podatkow e w  zakresie c a p itu la r iu m  
(tem onarium ) i au ru m  tiron ic iu m

U staw odaw ca w ram ach  w prow adzenia p rzy m u su  do służby wojskowej 
pozostaw ił je d n a k  pew ną g rupę podmiotów, bądź to w yłączonych drodze 
przywilejów  z obow iązku d o sta rczan ia  re k ru ta  w ram ach  sy stem u  podatko ­
wego, bądź to uprzyw ilejow anych w in n y  sposób. Przyw ileje te  posiadały  
n astęp u jące  g rupy  podmiotów:

a) Urzędnicy pałacowi (palatini) oraz wyżsi urzędnicy cywilni 
i wojskowi

Z obow iązku p łacen ia  tem onarium  zw olnieni byli u rzędnicy  pałacowi. 
W sk azu ją  n a  to k onsty tucje  w ydane przez K o n s tan sa  i K o n stan c ju sza  
w 346 r., oraz K onstanc jusza , w ydana w 352 r.62 W 382 r. od tem onarium  
(tem onariae fu n c tio ) uwolniono u rzędników  w ran d ze  com ites et m ag istri 
zarządzających  k an ce la riam i cesarsk im i63 . W tym  sam ym  roku  doszło do 
rozszerzen ia  kategorii zw olnionych od tem onarium  (a tak że  innych  cięża­
rów publicznych)64. N a mocy konsty tucji G racjana , W alen ty n ian a  II i Teo- 
dozjusza  I n a s tęp u ją ce  m a x im i d ig n ita te s  zo sta ły  objęte  przyw ile jem :

60 CTh. 1.13.13.
61 O procesie „barbaryzacji” a rm ii rzym skiej p a trz  W. L iebeschuetz, op. cit., s. 265-216 .
62 CTh. 11. 16.6, CTh. 6.35.3.
63 CTh. 11.16.14, (Q ui cu m  honore com itum , no m in e  m a g istrorum , m em oriae p ra e fu er in t  

vel ep is tu lis  vel libellis...).
64 CTh. 11.16.15.
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członkow ie rad y  cesarsk iej (com ites consistoriani), n o ta rii65, cub icu larii 
i ex-cubicularii66, i in n i u rzędnicy  wojskowi bądź p a la tin i,  k tó rzy  służbą 
w pałacu  zasłużyli n a  te n  przywilej (non oneret cap itu li a tque tem onis  
necessitas n u lla  m andetur).

W roku  409 cesarze H onoriusz i Teodozjusz w ydali konsty tucję67 n a d a ­
ją c ą  wyższym  urzędn ikom  zw olnienie z obow iązku d o sta rczan ia  re k ru ta , 
pow tarzając  n iejako praw o z roku  382 i rozszerzając lis tę  zwolnionych. Ta 
pe łn a  im m u n ita s  obejm ow ała następu jących , sk ru p u la tn ie  wyliczonych w 
tekście urzędników . Byli to: praefectus praetorio, comes dom esticorum 68, 
m agister m ilitu m , p raepositus vel p rim iceriu s  sacri cub icu li69, comes sa- 
crae vestis70, cubicularii, m agister officiorum , quaestor vel comes sacri ac 
p r iva ti aerarii11, p rim iceriu s n o ta rii12, com ites consistariani, com ites ar- 
ch ia tro ru m 73, comes s ta b u li74, cu ra p a la tii75, scholares76, com es disposi- 
tio n u m 77 , decurion i78 , i in n i u rzędnicy  pałacow i (et ceteras sim iles comi- 
tu m  laboribus nostris socias d ign ita tes eiusdem  praesta tion is  sors teneat). 
Im m u n ita s  dotyczyła zarów no urzędników  w czynnej służbie, ja k  i tak ich , 
k tó rzy  ju ż  pełn ili powyższe funkcje. Zwolniono tak że  osoby, k tó rym  p rzy ­
znano praw o odbycia tryum fu.

b) Domeny cesarskie (patrimonium)

W roku  368 lub 370 n a  mocy konsty tucji cesarzy  W alen tyn iana  i W alen- 
s a 79 z obow iązku d o sta rczan ia  re k ru ta  zostały  wyłączone dom eny ce sa r­

65 P isa rz e  u rzędow i (A. B erger, op. cit., s. 599). U m iejscow ienie ich  przez ustaw odaw cę 
pom iędzy w ysokim i i w pływ ow ym i u rz ęd n ik am i m oże być tłu m aczo n e  w zrostem  ich zn acze­
n ia  w o toczeniu  cesarsk im . W IV w ieku  c esa rsk i n o ta r iu s  aw ansow ał ze s ten o g ra fa  i kop isty  
do roli zau fanego  se k re ta rz a , m ającego często w pływ  n a  decyzje władcy. Por. H. C. Teitler, 
N o ta rii a n d  exceptores. A n  In q u iry  in to  R ole a n d  S ig n ifica n ce  o f  S h o r th a n d  W riters in  the  
Im p e ria l a n d  E cclesiastica l B ureaucracy  o f  the R o m a n  E m p ire  (from  the E a rly  P rincipa te  to 
c. 450 A .D .), A m ste rd am  1985, s. 36.

66 S łudzy cesarsk ie j sy p ia ln i. Por. A. B erger, op. cit., s. 419.
67 CTh. 11.18.1. (d a ta  je s t  n iepew na, inny  sugerow any rok  w y d an ia  to 412).
68 U rzęd n ik  dowodzący s tra ż ą  pałacow ą -  dom estici. Por. A. B erger, op. cit., s. 397.
69 N adzorca  sy p ia ln i cesarsk ie j. Por. A. B erger, op. cit., s. 645.
70 N adzorca  cesarsk ie j garderoby. Por. A. B erger, op. cit., s. 397.
71 U rzędnicy  m ający w pieczy skarb .
72 N acze ln ik  s e k re ta r ia tu  cesarsk iego . Por. A. B erger, op. cit., s. 599.
73 N aczeln ik  lek a rzy  pozostających  do dyspozycji c esa rza  i jego rodziny. Por. A rch ia te r  

sacrii p a la ti ,  [w:] A. B erger, op. cit., s. 366.
74 U rzęd n ik  m ający  w pieczy s ta jn ie  cesarsk ie . Por. A. B erger, op. cit., s. 397.
75 N adzorcy cesarsk iego  pa łacu .
76 Być m oże chodzi tu  o cesarsk ich  gw ardzistów , aczkolw iek te rm in  scholae  obejm ow ał 

szerok ie  k a teg o rie  u rzędników . Por. A. B erger, op. cit., s. 691.
77 N acze ln ik  sc r in iu m  zajm ującego się p ry w a tn ą  ko resp o n d en c ją  cesarza . P o r d ispositio - 

nes, [w:] A. B erger, op. c it., s. 439.
78 Praw dopodobnie chodzi tu  o u rzędników  pałacow ych niższej ran g i.
79 CTh. 7.13.2.
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skie. W arto je d n a k  zauw ażyć, że nie odnosiło się to do a u ru m  tironicium . 
W szczególności zw olnienie przysługiw ało  dzierżaw com  ziem i wchodzącej 
w sk ład  p a tr im o n iu m . B yła to form a rek o m p en sa ty  za ciężary  finansow e, 
n a  k tó re  sk ład a ł się czynsz oraz zw yczajne p o d atk i80 . W roku  397 cesarze 
A rkad iusz  i H onoriusz81 zezwolili je d n a k  n a  w ybieran ie re k ru ta  z dom en 
cesarsk ich , m otyw ując to „potrzebam i państw ow ym i” (p ub lica  su a s it u tili- 
tas iuniores in  a rm a  conscribere). B yła to je d n a k  decyzja k ró tk o trw a ła , 
gdyż po k ilk u  m iesiącach, w listopadzie tego sam ego roku, ponow nie zezwo­
lono dzierżaw com  dom en n a  w płacanie  pieniędzy zam ia s t p rzed s taw ian ia  
poborcom rek ru tó w 82.

c) Stan senatorski

Członkowie s ta n u  senato rsk iego  m usieli dostarczać re k ru ta , ja k  w szy­
scy in n i obyw atele n ie obdarzeni odpow iednim  przyw ilejem 83 . P raw dopo­
dobnie od ro k u  361 tw orzyli w łasne tem ones84 . W roku  397 m ocą k o n s ty tu ­
cji w ydanej przez A rk ad iu sza  i H onoriusza85 członkowie se n a tu  uzyskali 
m ożliwość p łacen ia  a u ru m  tiro n ic iu m  (pro tiron ibus p re tia  in feran tur). 
S enatorow ie tym  sam ym  m ogli w ybrać, czy d ad zą  re k ru ta  zdolnego do 
służby, czy jego w artość w m onecie (au t tirones aptos officiis m ilita rib u s  
p ra esten t a u t pro  sin g u lis  v ig in ti qu inque solidos num erant). W artość r e ­
k ru ta  w tym  p rzy p ad k u  zosta ła  obniżona z 36 solidów (kw ota w ym ien ian ia  
w konsty tucji z 375 r.86) do 25 solidów, je d n a k  po u p rzedn im  uw zględnien iu  
m .in. kosztów  u b ran ia .

80 A.H .M  Jo n es , The L a te r  R o m a n  E m p i r e . ,  s. 420. Por. tak ż e  k o n sty tu c ję  G rac jan a , 
W alen ty n ian a  i Teodozjusza z ro k u  380 (CTh. 11.16.12), k tó ra  zaw ie ra  m .in . zw olnienie 
dzierżaw ców  cesarsk ich  dom en z obow iązku d o sta rcz an ia  rek ru tów .

81 CTh. 7.13.12.
82 CTh. 7.13.14.1.
83 Z 361 r. pochodzi k o n sty tu c ja  K o n stan c ju sza  po tw ierd za jąca  obow iązek pro to sta sia  ob­

c iążający  sen a to ró w  (CTh. 11.23.1). K o n s ty tu c ja  z 375 r. w y m ien ia  ich pom iędzy honora ti, 
p lebe juszam i i d ek u rio n am i jak o  podlegającym i obowiązkowi p łacen ia  „podatku  re k ru ta cy jn e ­
go”: sena tor ho n o ra tu s p rin c ip a lis  decurio vel p leb e iu s tironem  suo ac sociorum  nom ine  ex 
agro ac dom o pro p ria  o b la tu ru s est [...] (CTh. 7.13.7.2). P raw dopodobnie  ta  sam  k o n sty tu c ja  
ro zszerzy ła  obow iązek pro to sta tia  n a  w schodn ią  cześć im p eriu m , gdzie do tychczas obow iązek 
ten  m ógł n ie  być egzekw ow any, p rzy n ajm n ie j odnośn ie  części senatorów . Por. S. G iglio, 
op. cit, s. 89.

84 S. Giglio, op. cit., s. 86.
85 CTh. 7.13.13. Podobną  tre ść  m a  in n a  k o n sty tu c ja  z tego sam ego ro k u  (7.13.14 pr.) 

pow iadam iająca  comes rerum  p r iv a ta ru m  M inerw iusza  o p rzyw ile ju  p rzyznanym  senatorom .
86 CTh. 7.13.7.2.
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d) Veterani

Od tem onarium  zw olnieni byli w e te ran i, k tó rzy  w ram ach  nagrody za 
służbę otrzym yw ali ziem ię, a  w raz z n ią  w ieczyste zw olnienie od w szelkich 
podatków  (perpetua  im m u n ita s ). Taki s ta n  p raw n y  w ynikał z konsty tucji 
K o n stan ty n a  W ielkiego, w ydanej w roku  32081. Późniejsze praw o rozsze­
rzało  im m u n ita s  n a  członków rodziny w e te ran a88. N a tu ra ln ie  w e te ran i p ła ­
cili p ań s tw u  in n ą  w ersje p o d a tk u  rekru tacy jnego  -  w postaci swoich w ła­
snych synów.

e) Agentes in rebus

W roku  403 m ocą konsty tucji A rkad iusza , H onoriusza89 zw olnienie od 
w szelkich  form  „podatku  rek ru tacy jn eg o ” o trzym ali naczelnicy (principes) 
scho lae ag en tes in  r e b u s , pod ty m  je d n a k ż e  w a ru n k ie m , że m u s ie li 
pow strzym ać się o p e łn ien ia  służby n a  jak im kolw iek  s tanow isku  (honor) po 
zakończeniu  służby jako  princeps.

f) Tribuni et praepositi

W ro k u  401 m ocą k o n sty tu c ji w ydanej p rzez A rk ad iu sza , H onoriu- 
sza90 im m u n ita s  od „poda tku  rek ru tacy jn eg o ” (nazyw anego tu  iu n io ru m  
co lla ti) u zy sk a ły  osoby, k tó re  osiągnęły  sto p ień  try b u n a  lub  p rep o zy ta  
(praepositus). W ątpliw ości m oże budzić sfo rm ułow anie q u i m ilitia e  pra- 
ero g a tiva  a d  t r ib u n a tu s  p r a e p o s itu ra sv e  p e rv e n e r in t.  M ogło chodzić  
zarów no o służbę cyw ilną, ja k  i wojskow ą, zw łaszcza że ta  d ru g a  tak że  
po słu g iw ała  się n o m e n k la tu rą  w ojskow ą. W ątpliw ości rozw iew a p rzy to ­
czona ju ż  w cześniej k o n sty tu c ja  z 409 (412) r., w k tó rej cesarze  H onoriusz 
i Teodozjusz II w ym ien iali pom iędzy d y g n ita rzam i obdarzonym i im m u n i-  
ta s  w o jskow ych  try b u n ó w  i p repozy tów , k tó ry c h  d o s ta te c z n ie  d łu g i 
czas służby  m ógł być potw ierdzony  (tribunos vel p raepositos m ilita res  
p o s t te s tim o n iu m  inve tera tae  m ili tia e ), w ty m  tak że  służby  ak tyw nej 
(w ca stra 91).

87 CTh. 7.20.3.
88 Por. CTh. 7.20.4, 7.20.8, 7.20.9.
89 CTh. 6.27.13.
90 CTh. 7.13.18.
91 CTh. 11.18.1 in  fine.
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g) Ecclesiae

M ajątk i kościelne zostały  obdarow ane przyw ilejem  uw aln iającym  od 
temo  i cap itu la  (tem onis sive cap itu li onera non sen tie t) n a  mocy k o n s ty tu ­
cji W alen tyn iana II, Teodozjusza I i A rk ad iu sza  w ydanej w roku  39092.

h) Constantinopolitani cives

M ieszkańcy K onstan tynopo la  uzyskali zw olnienie z onus tem onarium  
w ro k u  346, m ocą konsty tucji w ydanej przez K o n stan sa  i K onstanc jusza93.

Sytuacja w  V w iek u

O is tn ie n iu  obow iązku d o sta rczan ia  re k ru ta  w spom inają dwie ko n sty ­
tucje H onoriusza  i Teodozjusza II z 409 r.94 W iadomo, że tego rodzaju  
podatek  z pew nością is tn ia ł jeszcze w 428 r.95 U trzy m ała  się tak że  in s ty tu ­
cja a u ru m  tironicium . Ź ródła p raw ne p o tw ierdzają  stosow anie tej p rak ty k i 
w 409 r.96 Jeszcze w pierw szym  dziesięcioleciu V w ieku is tn ia ł obowiązek 
służby obciążający synów w eteranów 97.

Powoli jed n ak  zachodni system  rek ru tac ji (i w pew nej m ierze tak że  
wschodni) zaczął opierać się n a  barbarzyńcach . P ierw sze sym ptom y tego 
zjaw iska pojawiły się ju ż  po roku  378, kiedy R zym ianie zm uszeni byli się­
gnąć po ochotników  gockich, aby szybko odbudow ać s tra ty  po b itw ie pod 
A drianopolem  i w yprzeć plem iona gockie z Tracji.

Teodozjusz I zm uszony był zaw rzeć w 382 r. t r a k ta t  z G otam i (foedus), 
n a  mocy którego w inn i oni byli posiłkow ać arm ię  rzym ską. W exercitus 
b arbarzyńcy  służyli ju ż  od daw na, ale różnica m iędzy czasam i poprzednim i 
a  obecnym i polegała n a  tym , że w ram ach  foedus  Goci posiadali autonom ię, 
byli prow adzeni przez w łasnych  dowódców, i co najw ażniejsze , nie stanow ili 
trw ałego e lem en tu  arm ii cesarsk iej, ale s taw a li tylko n a  w ezw anie w ładz 
rzym skich98. Był to początek  p ra k ty k i odw oływ ania się do b arb arzy ń sk ich  
o cho tn ików 99 poprzez zaw ie ran ie  n a  sze ro k ą  sk a lę  foedera , zw łaszcza

92 CTh. 11.16.18.
93 Por. R. D elm aire , Largesses sacrees et res p r iv a ta , L ’a era riu m  im p eria l et son  a d m in i­

stra tio n  d u  IVe au  V ie  siecle. Rzym  1989, s. 323.
94 CTh. 5.6.3, CTh. 11.18.1 (d a ta  tej d rug iej k o n sty tu c ji pozostaje n iepew na).
95 CTh. 7.13.22.
96 CTh. 11.18.1 (tirones, q u o ru m  p re tia  exh a u sti aerarii necessitas flag itavit...).
97 Por. przyp. 37, 38, 39.
98 P. S o u th e rn , K. Dixon, op. cit., s. 50 i n,; A.D. Lee, op. c it., s. 223.
99 W V w ieku  byli to głów nie G erm an ie  i H unow ie. Por. S. M acD ow all, L a te  R o m a n  

Cavalry, Oxford 1995, s. 9.
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w zachodniej części cesarstw a. N ależy je d n a k  zauw ażyć, że w dalszym  ciągu 
rozróżniano  „rdzenną a rm ię” rzym ską, i w spom agających j ą  barbarzyńców  
(tzw. foederati), m ożna więc mówić nie o „barbaryzacji” a rm ii rzym skiej, ale 
o jej powolnym  zastępow an iu  przez oddziały sprzym ierzonych b a rb a rz y ń ­
ców (odnosiło się to zachodniej części cesa rs tw a)100. P rzew aża jącą  część 
w ojsk A ecjusza w wojnie przeciw  A tylli stanow ili germ ańscy  foederati. Ale 
A drianopol nie był jed y n ą  p rzyczyną sięgnięcia po barbarzyńców . A rm ia 
rzy m sk a  ponosiła w innych  b itw ach  IV w ieku  w iększe stra ty , a  jed n ak  
rad z iła  sobie z ich uzupełn ian iem . W inić m ożna za tem  w spom nianą  już 
wyżej niechęć obyw ateli do m ilitia  a rm a ta  czy pro tosta tsia  i preferow anie 
op łacan ia  się p ań s tw u  w drodze a u ru m  tiro n ic iu m . Znacznie pow ażniejsze 
n a s tęp s tw a  m iały  jed n ak  s tra ty  te ry to ria ln e , k tó re pozbaw iały Rzym i K on­
stan tynopo l kon tro li n ad  gęsto zaludnionym i obszaram i. D otkliw ym  ciosem 
w ydaw ała się w tym  p rzy p ad k u  u t r a ta  Illyricum , głównego reze rw u aru  
rek ru tó w  d la  p a rs  O ccidentis101.

J a k  w św ietle tych  w ydarzeń  w yglądał system  rek ru tac ji w o sta tn ich  
la tac h  cesa rs tw a  Zachodniego? A.H.M. Jo n es posiłku jąc się konsty tucjam i 
W alen ty n ian a  III uw ażał, że przym usow a służba w roku  440 i 443102 była 
ju ż  tylko w yjątk iem , stosow anym  w kryzysow ej sy tuacji, n a to m ias t re g u la r­
ny, roczny pobór nie funkcjonow ał, aczkolw iek n ieznany  je s t  rok, w k tórym  
odbył się on po raz  o s ta tn i. Z astąp ił go system  o p arty  n a  foederati, u zu p e ł­
n ian y  być może przez a u ru m  tiro n ic iu m 103. W ładze odeszły tak że  najw y­
raźn ie j od pow oływ ania do w ojska synów w ete ran ó w 104.

W odn iesien iu  do w schodniej części cesa rs tw a  do regu larnego  poboru 
n aw iązu ją  jako  o s ta tn ie  dwie konsty tucje  z roku  396, aczkolw iek A.H.M  
Jo n es  uw aża, że b ra k  u regu low ań  oznaczał sp raw ne i term inow e w ypełn ia­
nie przez obyw ateli obow iązku w ynikającego z tem o n a riu m 105. Za J u s ty n ia ­
n a  doszło w tej sferze do zasadniczych zm ian. K odeks Ju s ty n ia n a  nie zaw ie­
r a  odniesień  do dziedzicznej służby wojskowej i poboru obowiązkowego. Nie 
m usi prow adzić to do w niosku, że powrócono do idei tylko i w yłącznie 
ochotniczej służby wojskowej, aczkolw iek wiele św iadczy o tym , iż volunta-

100 W. L iebeschuetz  p isa ł o powolnej u trac ie  dom inacji a rm ii rzym skie j n a  rzecz b a rb a ­
rzy ń sk ich  sprzym ierzeńców  (W. L iebeschuetz , op. cit., s. 266 i n .) N ależy je d n a k  zauw ażyć, 
że „narodow a” a rm ia  rzy m sk a  ta k  n ap raw d ę  z an ik ła  ju ż  w okresie  rep u b lik i. C ały  okres 
c e sa rs tw a  znam ionow ał m odel w ojska, k tó re  n iem al w połowie sk ład ało  się z obcokrajowców 
(aux ilia ), p rzy n ajm n ie j do 212 r. J e d n a k  w przec iw ieństw ie  do sy tu ac ji z V w ieku  służy li oni 
w ra m a ch  rzym skiej s tru k tu ry , poddan i byli rygorow i i dyscyplin ie  rzym skie j o raz  w ykony­
w ali rozkazy  rzym skich  dowódców.

101 Por. S. Giglio, op. c it., s. 91.
102 N. Val 6 .1 -2 .
103 A .H .M  Jo n e s , The L a te r  R o m a n  E m p ire ..., s. 619.
104 A.H .M . Jo n es, The R o m a n  E conom y.., s. 412.
105 CTh. 11 .23 .3-4 , por. A.H.M  Jo n es , The L a te r  R o m a n  E m p i r e . ,  s. 619.
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rii zdecydow anie p rzew ażali w arm ii wczesnego B izancjum 106. Jo n es p rzy ­
tacza  pew ne źródła, z k tórych  w ynika, iż w p rzy p ad k u  w schodnich lim ita- 
nei s łużba w ojskowa m ogła być dziedziczna, n ie w ynika z tego jed n ak , czy 
było to p raw ne zobow iązanie, czy tylko p rzy ję ty  zw yczaj107.

Summary

Compulsory military service in the Later Roman Empire

This paper concerns the issue of compulsory military service in the Later 
Roman Empire (the 4th and the 5th century). Roman imperial army of Principate 
was mainly composed of volunteers, and a few number of compulsory conscripts. 
The draft, dilectus, was rare and sometimes restricted for specific areas. But a new 
solution was applied that started from the reign of Diocletian and Constantine. 
The main body of the army contained conscripts, and the rest of it were volunteers. 
What were the reasons for these changes?

After the “crisis of the third century” Roman State was exhausted because 
of civil and external wars, as well as their results: economic and demographic 
decline. The currency was so weak, tha t taxes were collected mainly in kind. 
Ravages of wars, that touched border provinces, caused depopulation and mass- 
scale migration. In this situation military service became very unpopular: pay, the 
stipendium , was low and irregular, and conditions of service were dangerous and 
difficult. Many citizens sought career in the civil service rather than in the legions. 
Army, which was the main tax collector, main tax consumer and the civilians’ 
oppressor, was hated. The quantity of volunteers was insufficient. The gap between 
society and soldiery was expanding and the roman military spirit almost disappe­
ared.

At the same time, the emperors demanded vast armies. Barbarian pressure on 
the frontiers grew up, the threat of civil wars and usurpation still remained, and 
large armies were the only guarantee of public order and emperor’s reign. Empe­
ror Diocletian (284-305 A.D.) and his successors needed effective remedy for shor­
tage of volunteers. The solution was very simple: introduce obligatory military 
service.

There was a special group of citizens, who were enforced to perform military 
duties: sons of veteran soldiers. They were obliged to enlist and serve (if physically 
fit), just like their fathers. They had a choice in the time of Constantine the Great: 
either milita armata, service in army, or compulsory service in the municipal 
council. In the course of time the latter possibility was abolished, and the munici­
pal duties was alternative only for recruits unfit for military service because of 
body weakness or ill.

106 A.H .M  Jo n es, The L a te r  R o m a n  E m p ire ...,  s. 668. W zm ożona liczba ochotników  nie 
oznacza ła  b ra k u  tru d n o śc i z pozyskan iem  odpow iedniej ilości rek ru tów . W dalszym  ciągu 
is tn ia ł  pow ażny rozdźw ięk  m iędzy spo łeczeństw em  a  a rm ią , w ystępow ały  tak ż e  in n e  czynn i­
k i, pow odujące n ied o s ta tek  rek ru tów , por. A. Fotiou , R ec ru itm en t Sh o rta g es in  S ix th —C en tu ­
ry B y z a n tiu m , B yzan tion  58 (1988), s. 66 i n.

107 A .H .M  Jo n e s , The L a te r  R o m a n  E m p i r e . ,  s. 669.
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„Hereditary” military service didn’t solve the problem of recruits’ shortage. 
The second way was a special “military tax”. It had two forms-temonarium and 
aurum tironicium. Temonarium was a form of tax, which was collected in kind. 
Taxpayers had to supply state official with a recruits, and the quantity of recruits 
depended on quality and size of taxation area. Great landowners provided one or 
more recruits by themselves, but poorer taxpayers were grouped in consortia: 
temones or capitula, which shared the burden of taxation. In the course of time 
another method appeared: aurum tironicium . Taxpayer paid a sum of gold stated 
by law, instead of recruit. Aurum tironicium was welcomed by society very well: it 
didn’t cause depopulation of rural society and didn’t decrease the labour force in 
the provinces. On the other hand the government for the aurum tironicium could 
hire well-trained barbarians or roman mercenaries. Of course, there were some 
groups of privileged persons, mainly high state officials. They were exempted from 
compulsory service or tax payment.

At the end of the fourth century the obligatory military service became rare. 
After the battle at Adrianople armies of empire become composed of foederati- 
barbarian allies. While they gradually replaced roman citizens on the West, they 
were additional army’s component in the East. Compulsory military service proba­
bly remained in the Byzantium in fragmentary form.


